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przy nagłości budowy nie obstawały, i wreszcie, że magistrat 
m. Warszawy brać wówczas żadnego udziału w budowie 
mostu nie był w stanie, komisya do czynności swych nie 
przystąpiła. 

Od owego czasu upłynęło lat siedm i okoliczności zmie­
niły się w ten sposób, że miasto od r o k u zeszłego posiada od­
powiednie na budowę mostu trzeciego środki; jest więc na ­
dzieja, że tak niezbędna i ogólnie pożądana budowla wkrótce 
uskutecznioną zostanie. G d y jednak dotychczas kwestya syste­
m u mostu nie jest ostatecznie zdecydowaną, przeto, dając moż­

ność czytelnikom „Przeglądu Technicznego" zapoznać się 
z pracami, przez nas w tej kwesty i dokonanemi, nadmieniamy, 
że pogląd nasz na kwestyę wyboru systemu mostu w niczem 
się nie zmienił, że zawsze za najodpowiedniejszy dla W a r ­
szawy most na Wiśle uważamy most łukowy z przęsłami śre­
dniej niejednakowej rozpiętości i że względy na oszczędność, 
jaką zapewne pozornie wykazać mogą inne systemy mostu, 
w tak wiekopomnem dziele nie powinny być decydującymi. 

Inżynier L. Kwiciński. > 

Czasopiśmiennictwo techniczne polskie przed r. 1875. 
(Ciąg d a l s z y ; p JMs 18 r . b . , s t r . 244). 

Nauczyciele, matematycy i przyrodnicy, wkraczal i tak­
że w dziedzinę techniki . W I N C E N T Y J Ó Z E F O W I C Z (ur. 1798, 
zm. 1856), nauczyciel g imnazyum i profesor w Marymoncie-
autor „Wykładu praktycznego miernic twa" (Warszawa 1843), 
„Sposobów wyprowadzania wilgoci z wszelkiego rodzaju za­
budowań" (Warszawa 1843), „ Jeometryi stosowanej do po­
trzeb gospodarskich" (Warszawa 1844), „Praktycznego n a -
wodniania łąk" (Warszawa 1844), pisał w Tygodniku Roln.-
Technol. z r. 1843 „O łąkach sztucznych w dobrach Żar­
k i W . P I O T R A S T E I N K E L L E R A " , „Ważność gospodarstwa łą­
kowego i przepisy nawodniania ( irygacyi ) "—a artykuły te 
przedrukowywał Korespondent. W tem ostatniem piśmie w r. 
1844 drukował J Ó Z E F O W I C Z swój odczyt: „O wpływie mate­
m a t y k i na ulepszenie gospodarstwa wiejskiego, a szczególniej 
0 zastosowaniach niwelacyi w gospodarstwie" i podał arty­
kuł „Jakie są zarzuty przeciwko nawodnianiom łąk i o ile je 
za słuszne uważać można". A u t o r „Fizyki" (Warszawa 1841/2) 
J Ó Z E F Ż O C H O W S K I (ur. 1801, zm. 1851), nauczyciel a później 
właściciel f a b r y k i machin na Pradze, pisał do Korespondenta 
1 Gazety Handl.-Przem. liczne artykuły o swoich wynalazkach, 
jak „maszyny parowe bez ognia, wody i powietrza" , „machi­
ny magnetoelektryczne", „krokiew sił", „most statyczny czy l i 
k r o k w i o w y " , „socha polska" i t. p. W tymże czasie pisać za ­
częli dwaj późniejsi profesorowie Szkoły Głównej: P R A Ż M O W -
SKI i P R Z Y S T A Ń S K I . A D A M P R A Ż M O W S K I (ur. 1821, zm. 1885), 
astronom, podał w Bibliotece Warsz. „Uwagi nad artykułem 
J - B . P U S C H A o pomiarach wysokości" (1845), a w Kalendarzu 
Ungra „Jak rozumieć wskazania narzędzi meteorologicznych" 
(1859). S T A N I S Ł A W P R Z Y S T A Ń S K I (ur. 1820, zm. 1887), f izyk, 
pisał wiele do Biblioteki Warsz.: „Telegrafy elektryczne", 
„Otrzymywanie rysunków za pomocą światła, ciepła i elek­
tryczności", „Machina typograficzna G A U B E R T A " (1843), „Ma­
china hydro-elektryczna A R M S T R O N G A " , „O galwanoplastyce" 
(1844), „O machinach elektro-magnetycznych" (1845), „Wia­
domość o pomiarach geodezyjnych, wykonanych w Króle­
stwie Po l sk . " (1849), „Oddane przysługi telegrafów galwa­
n i cznych" (1852). Pisał także do Przeglądu Roln.-Przem. i H. 
o „Ochranianiu drzew od zgn i l i zny" (1856), do Kalendarza 
Ungra „Słówko o lokomobilach" (1858), „Zużytkowanie mie j ­
skich odchodów na nawóz" (1861), wreszcie do Kalendarza 
Joworskiego „Tworzenie się osadów w kotłach" (1859). N a u ­
czyciel g imnazyum realnego, inżynier mechanik A L E X A N D E R 
MiKczNiKowsin (ur. 1837), autor Przewodników dla k o w a l i 
(1862) i giserów (1864), pisywał artykuły techniczne do En-
ctjklopedyi większej O R G E L B R A N D A . 

. Z piszących o rolnictwie, mnóstwo artykułów technicz­
nej treści w różnych pismach, w latach 1841—1870 zamieścił 
- B E N E D Y K T A L E X A N D R O W I C Z (ur. 1796, zm. 1881). Między i n -
nemi p i S a ł o n z Ż O C H O W S K I M O moście k r o k w i o w y m w Wia­
domościach Handl. - Przem. z r. 1842, o polemice T I R P I T Z A 
Z K O N C E W I C Z E M W Korespondencie z tegoż roku, o żniwiarce 
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 I K A C Z Y Ń S K I E G O W Tygodniku Boln.-Technol. 
z 1846, o sosze Ż O C H O W S K I E G O W Korespondencie z 1847. P i ­
sał o drzewie, torfie, wapnie, cegielniach, cukrownictwie i pra ­
wie o wszystkich gałęziach przemysłu rolnego. Więcej ścisłe 
artykuły techniczne podał w Rocznikach Gosp. Kraj. z r. 1849 
W Ł O D Z I M I E R Z J E L S K I (zm. 1875), a mianowicie: „Użycie 
nadgrzanej pary wodnej do wysuszania, zwęglania i de­
stylowania drzewa" , „O machinie parowej p. T E S T U D E D E 
B E A U R E G A R D " , „O wypalaniu wapna za pomocą pary" . W Ko­

respondencie z lat 1 8 4 1 — 1 8 4 3 artykuły z zakresu różnych ga ­
łęzi przemysłu rolnego pisywał J Ó Z E F K O Ł A C Z K O W S K I . „ O no-
wem zastosowaniu użycia pary, podług wynalazku M E L Z E R A " 
pisał w Korespondencie i Wiadomościach Handl.-Przem. z r , 
1 8 4 1 R O M U A L D P O D B E R E S K I (zm. 1 8 6 2 ) . W samych Wiado­
mościach z tegoż roku podał on wyciąg z niemieckich dzien­
ników „Niedogodności ocieplania mieszkań za pomocą prze-
ogrzewalnych" . 

K A R O L B E Y E R (ur. 1 8 1 8 , zm. 1 8 7 7 ) , numizmatyk i ar­
cheolog, a jednocześnie najdawniejszy fotograf warszawski , 
pisał w r. 1 8 4 2 w Korespondencie „ O wyna lazku prof. Moz E R . 
Uzupełnienie wiadomości danej w artykule: Daguerotypy bez 
światła". Współpracownik Biblioteki Warsz., w pierwszych 
latach wydawnictwa, K O N S T A N T Y W O L I C K I , drukował tam 
liczne artykuły techniczno - przemysłowe: „Wyrachowanie 
przybliżone korzyści, j aka w y n i k a z użytkowania w W a r s z a ­
wie tor fu w miejsce drzewa na opał", „ 0 ulepszeniu żeglugi 
na Wiśle" ( 1 8 4 1 ) . Ten ostatni artykuł stał się powodem 
wzmiankowanej polemiki z P A N C F . R E M . „List z powodu dzieła: 
Górnictwo Po l sk ie " , „ O zakładzie dostarczającym wody na 
wszystkie piętra domów w Warszawie . Pro jekt wodociągów 
dla m. Warszawy z p lanem" ( 1 8 4 2 ) . Jest to opis pierwszego 
projektu M A R C O N I E G O , sporządzonego z i n i c y a t y w y P I O T R A 
S T E I N K E L L E R A . „ O używaniu gazów z wysokich pieców do 
przetapiania i fryszowania żelaza" ( 1 8 4 3 ) . G d y K A Z . K O S S O W ­
SKI podał artykuł „ O kopalni rudy .miedzianej około K i e l c " 
( 1 8 4 5 ) , napisał W O L I C K I „Dodatek do wiadomości o kopalni 
i t. d . " , a następnie: „ O wynalazku C H U A R D A zabezpieczają­
c y m od zapalenia gazów w kopalniach węgla", „ O postępach 
w sztuce robienia chleba" , „ O potrzebie zaprowadzenia sta­
tków płaskich na rzekach" ( 1 8 4 5 ) . W Rocznikach Gosp. Kraj. 
podał w r. 1 8 4 5 „Uwagi nad projektem A N T . M Y S Ł O W S K I E G O " 
a w Korespondencie z 1 8 5 0 „Kilka słów o żegludze parowej" . 

J a k k o l w i e k o współpracownikach, występujących po 
r. 1 8 5 0 przyjdzie nam jeszcze mówić w dalszym ciągu, w y ­
mienimy tu jednak tych, którzy dal i się poznać naprzód w p i ­
smach ogólnej treści. Z inżynierów pisać wtedy zaczęli: 
S W I E S Z E W S K I , S P O R N Y i J A R M U N D . J A N S W I E S Z E W S K I (ur. 1 8 0 6 , 
zm. 1 8 9 7 ) b. oficer inżynierów, inżynier zarządu komunikacy j , 
pisał do Biblioteki Warsz. w 1 8 5 2 r. o „Moście B r i t a n n i a " . 
J Ó Z E F S P O R N Y (ur. 1 8 1 7 , zm. 1 8 8 8 ) , tłumacz „Podręcznika 
M O R I N A " (Warszawa 1 8 5 8 ) , będąc jeszcze inżynierem powiatu 
Łęczyckiego, pisał o „Nawozachz miasta" i o „Nowem zasto­
sowaniu dren do dróg b i tych i żelaznych" do Przeglądu Roln. 
Przem. i Handl. z r. 1 8 5 8 a o „Sposobie olejnego malowania 
monochrom zwanego" do Korespondenta z tegoż roku. S T A ­
NISŁAW J A R M U N D , później główny inżynier wydziału krajowe­
go we L w o w i e , pisał do wydawanej w Warszawie pod re-
dakcyą L U D W I K A J E N I K E G O Księgi Śiuiata ( 1 8 5 1 — 1 8 6 3 ) , w r. 
1 8 5 7 „ O mostach żelaznych wydrążonych" a w r. 1 8 6 0 
0 „Kanale Suezk im" . J A R M U N D zostawił znane dzieła: „ O bu ­
dowie dróg i mostów" (Warszawa 1 8 6 3 ) i „Zasady budowy 
1 utrzymania kolei żelaznych" (Lwów 1 8 7 4 ) . Geometra A L E -
X A N D E R B A U D O I N podał w Korespondencie z r. 1 8 6 0 „Uwagi 
dotyczące działań mierniczych przy urządzaniu (regulacyi) 

j majątków ziemskich" . 
Z budowniczych, zasługują na wzmiankę: A L E K S A N D E R 

Z A B I K R Z O W S K I (ur. 1 8 1 8 , zm. 1 8 7 1 ) , autor „Praktycznego bu ­
downictwa wiejskiego" (Warszawa 1 8 5 7 — 1 8 6 2 ) i „Przewo­
dnika praktycznego dla budujących" (Warszawa 1 8 5 7 ) . Pisał 
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on o „Cegle robionej na sucho - ' do Przeglądu P. P. i H. w r. 
1 8 5 7 . K A R O L M A R T I N (ur. 1 8 1 7 , zm. 1 8 9 1 ) , nauczyciel Szkoły 
sztuk pięknych i Ins ty tutu w Marymoncie , autor kursu l i to -
grafowanego „Budownik ro ln i czy" (Marymont 1 8 6 0 ) pisał 
artykuły o budownictwie wiejskiem do Ziemianina poznań­
skiego ( 1 8 5 8 ) , Korespondenta ( 1 8 5 9 ) i Kalendarza Jaworskiego 
( 1 8 5 9 ) . E D W A R D C I C H O C K I (ur. 1 8 3 3 , zm. 1 8 9 9 ) pisał „O bu ­
dowaniu z cegieł wapienno-piaskowych" do Gazety Rolniczej 
( 1 8 6 1 ) i o „Dachach darn iowych" do Roczników Gosp. Kraj. 
( 1 8 6 2 ) . 

Z mechaników J A N N E P O M U C E N R O L B I E C K I (ur. 1 8 0 6 , 
zm. 1 8 7 0 ) , k ierownik fabryk maszyn rolniczych w B r o k u 
(pow. Ostrołęcki) a w 1 8 6 3 na Pradze, pisał o machinach w y ­
rabianych w B r o k u do Gazety Roln. Przem. z r. 1 8 5 4 . O żni­
wiarce jego wyna lazku pisano wiele w pismach ro lniczych 
w r. 1 8 5 6 . Maszynę parową do gospodarstwa rolnego zasto­
sował u nas pierwszy P I O T R F O L K I E R S K I (zm. 1 9 0 1 ) , obywa­
tel z Radon ia pod Grodziskiem, ojciec znanego matema­
t y k a i inżyniera ś. p. W Ł A D Y S Ł A W A ]) i opisał to zastosowanie 
w Rocznikach Gosp. Kraj. z r. 1 8 5 7 . Opis ten przedrukowały 
inne pisma rolnicze. A u t o r dziełka: „Seraing i jego zakłady" 
(Warszawa 1 8 5 5 ) P I O T R K R Z T MIŃSKI pisał w r. 1 8 5 7 do Kore­
spondenta o „Siatce oddechowej S I E M E N S ' A W machinach paro­
w y c h " i o „Kole wodnem", a do Gazety Róln. Przem. o „Fa­
brykacy i żelaza podług metody p. B E S S E M E R " . Wreszcie 
0 „Kotłach parowych r u r o w y c h " pisał w r. 1 8 5 8 do Kore­
spondenta K R Ó L I K O W S K I . 

T E O F I L C I C H O C K I (ur. 1 8 2 9 ) , brat E D W A R D A , chemik, nau­
czyciel w Marymoncie , później k ierownik pracowni chemicz­
nej Towarzystwa Rolniczego, profesor w Puławach, wreszcie 
prowadzący stacyę w Sobieszynie do r. 1 8 9 3 , podał w r. 1 8 5 0 
w Bibliotece Warsz. przekład „Instrukcyi o konduktorach" , 
a w Brzeglądzie Boln. Przem. i Handl. pisał o nawozach 
1 o cukrownictwie. W Bocznikach Gosp. Kraj. z r. 1 8 6 2 spo­
t y k a m y jego „Wiadomość o robotach w pracowni chemicznej 

') N ieodża łowany ś. p. W ł . F o l k i e r s k i t a k streścił swe w s p o m n i e ­
n i a o t y m f a k c i e , w liście do a u t o r a z d. 29 s i e r p n i a 1903 r . : „ C u ­
k i e r n i k p r z y b y ł y z f r a n c u s k i e j S z w a j c a r y i , n a z w i s k i e m B i s i e r , w y ­
najął b y ł w n o w o w y b u d o w a n y m n a K r a k o w s k i e m Przedmieściu do ­
m u , z w a n y m „pa łacem G r o d z i c k i c h " , wspania ły l o k a l n a par te rze , 
w k t ó r y m oprócz c u k i e r n i chciał urządzić f abrykę c z e k o l a d y i w t y m 
c e l u sprowadzi ł z z a g r a n i c y elegancką ki lkokonną machinę parową, 
f i r m y H e r r m a n n , którą ustawił w o g r o m n e m z j e d n e j t a f l i szkła o k n i e 
o d u l i c y . R z e c z t a , nies łychana podówczas w W a r s z a w i e (1855), w z b u ­
dziła n iepokó j wśród lokatorów d o m u , którzy o b a w i a l i się, j a k w ó w ­
czas m ó w i o n o , „wysadzen ia w p o w i e t r z e " . J a k k o l w i e k znalazło się 
k i l k u g a p i ó w , co odważnie zbliżali się do o k n a , w którem f u n k c j o ­
nowa ła m a c h i n a , większość s p o k o j n y c h przechodniów przechodzi ła 
ostrożnie n a drugą stronę u l i c y . B y ł e m w t e d y u c z n i e m I H k l a s y 
g i m n a z y u m g u b e r n i a l n e g o w a r s z . , które się mieśc i ło w blizkości , bo 
w g m a c h u dz i s i e j s zego U n i w e r s y t e t u . W końcu, n a s k u t e k p o d a n i a 
mieszkańców d o m u G r o d z i c k i c h i d o m ó w o k o l i c z n y c h , władza r o z k a ­
zała, b y o w a m a c h i n a p i e k i e l n a , która naraża całą dzielnicę m i a s t a 
i t o jedną z na jp ięknie jszych n a w y s a d z e n i e w p o w i e t r z e , n a t y c h ­
m i a s t usuniętą została. B i s i e r w s k u t e k tego zbankrutował i og łos i ł 
w p i s m a c h wyprzedaż częściami s w y c h przyrządów. O j c i e c m ó j , w y ­
c z y t a w s z y to ogłoszenie w Gazecie Codziennej, naby ł b a r d z o t a n i o mar 
chinę i koc ie ł . W R a d o n i a c h , n a p r z e c i w k o d w o r u , b y ł o b s z e r n y m u ­
r o w a n y b u d y n e k , k tórego p o ł o w ę za jmowała g o r z e l n i a a p o ł o w ę „ d e ­
p t a k " , k t ó r y wszakże , g d y się pokazało że z r y w a n o g i k o n i o m , o d 
d a w n a n i e b y ł w u ż y w a n i u . D e p t a k w y r z u c o n o , a n a j e g o mie j s ce 
w te j po łowie b u d y n k u u s t a w i o n o młockarnie , s i e c zkarn ie , m ł y n e k , 
p i ły i t . p . W d r u g i e j p o ł o w i e b u d y n k u , w g o r z e l n i , u s t a w i o n o m a ­
ch inę parową i kocie ł , n a m i e j s c u d a w n e g o kot ła g o r z e l n i a n e g o , który 
b y ł m i e d z i a n y i t a k g r u b y , że s p r z e d a n y n a w a g ę p o k r y ł k o s z t a n i e 
t y l k o n o w e g o kot ła ale i m a c h i n y . W a ł t r a n s m i s y j n y łączył obie 
p o ł o w y b u d y n k u , po przez g r u b y m u r , d l a bezpieczeństwa o d o g n i a . 
Oprócz p o w y ż e j w y m i e n i o n y c h m a s z y n r o l n i c z y c h , m a c h i n a p a r o w a 
poruszała w s z y s t k i e urządzenia g o r z e l n i a n e : t a r k i , p o m p y , mieszadła 
i t . p._ R z e c z się t a k d o b r z e udała, choć c a l a i n s t a l a c y a była j e d y n i e 
pomyślaną i wykonaną przez z a w o d o w e g o r o l n i k a a n i e t e c h n i k a . 
Części m a c h i n p o j e d y n c z e w y k o n a ł a f a b r y k a E v a n s - L i l p o p , k u o g ó l ­
n e m u z d z i w i e n i u sąsiadów, którzy o d r a d z a l i a n a w e t wyśmiewal i 
całą tę r o b o t ę — „ j a k można maszynę przeznaczoną do w y r a b i a n i a cze­
k o l a d y , u ż y w a ć do młócenia zboża" . Z jeżdżal i się z ca łego k r a j u d l a 
oglądania t y c h urządzeń a zwłaszcza z d a l s z y c h p r o w i n c y j . T o w a ­
r z y s t w o R o l n i c z e , z prezesem A n d r z e j e m Z a m o y s k i m zwiedzało j e szcze­
g ó ł o w o , postanowi ło odpowiednią propagandę p o d o b n y c h urządzeń 
i w y m o g ł o n a O j c u i c h op is , k tóry go , j a k o n i e l i t e r a t a , o i l e pamię ­
t a m , n i e mało , p r a c y kosztował . Co do m n i e , t a i n s t a l a c y a i u z n a n i e 
j a k i e zyskała , da ły m i p i e r w s z y pohop do o d d a n i a się k a r y e r z e i n ż y ­
n i e r s k i e j " . 

b. Towarzystwa Rolniczego dokonanych" , a w Korespondencie 
z tegoż roku artykuł o nawozach sztucznych. S y n K A J E T A N A , 
W Ł A D Y S Ł A W G A R B I Ń S K I (ur. 1 8 2 7 , zm. 1 8 6 6 ) , według E S T R E I ­
C H E R A autor broszurki „O żegludze parowej na rzekach spła-
wnych Królestwa" (Warszawa 1 8 6 0 ) pisał w Bocznikach 
Gosp. Kraj. w r. 1 8 5 7 o „Projekcie kanal izacyi międzymorza 
Suez" . Wreszcie A D R Y A N S O M M E R podał tamże w r. 1 8 6 2 
artykuł „O robotach wymiarowych" . 

Ten długi szereg piszących o rzeczach technicznych, 
wobec braku czasopism specyalnych, do p ism ogólniejszej tre­
ści, wkracza już w nowy okres rozwoju naszego czasopiśmien-' 
nictwa technicznego. 

VIII. Pamiętnik Sz tuk Pięknych. 

Dopiero po dwudziestu latach podniosło się u nas 
z upadku czasopiśmiennictwo techniczne. Gałęzią techniki , 
mającą na miejscu czynne ognisko naukowe, w około którego 
gromadzić się mogły rozproszone siły, było wtedy budownic­
two. Młody nauczyciel wydziału architektonicznego Szkoły 
Sztuk Pięknych, B O L E S Ł A W P A W E Ł P O D C Z A S Z Y Ń S K I (ur. 1 8 2 2 , 
zm. 1 8 7 6 ) , podjął wydawnictwo czasopisma poświęconego bu­
downictwu, malarstwu, rzeźbie i archeologii i tak powstał 
Pamiętnik Sztuk Pięknych, skromny zbiorek, którego w latach 
1 8 5 0 — 1 8 5 5 wyszło cztery zeszyty, tworzące razem tom i n 4 ° , 
0 2 0 4 i 4 0 stronicach, z rysunkami w tekście i na 1 2 tablicach. 

Jeżeli przy rozległym programie o szczupłej objętości, 
Pamiętnik, w s w y m dziale budownictwa, nosi charakter po­
ważnego pisma technicznego, zasługa to P O D C Z A S Z Y Ń S K I E G O , 
budowniczego z rozległem wykształceniem technicznem 
1 ogólnem, zamiłowanego w sztukach pięknych i archeologii. 
Pragnął on uwzględniać w Pamiętniku nie ty lko artystyczną 
ale i przemysłową stronę budownictwa i w ścieśnionych r a ­
mach pomieścił co mógł pożytecznego. Z projektów podano 
F O R S T E R A i H A N S E N ' A dom wie j sk i P E R E I R Y W Kónigstein pod 
Wiedniem, inżyniera francuskiego L A L A N N E ' A mostek dla pie­
szych, budowniczego warszawskiego T E O F I L A S C H U L L E R A , pó ­
źniejszego nauczyciela Szkoły Sztuk Pięknych, domek wiejski 
drewniany w Brwinowie . Z artykułów technicznych, rozpo­
częto druk pracy J Ó Z E F A M A Ł E C K I E G O : „Opisanie skał do bu­
dowl i użytecznych okolic Wołynia i P o d o l a " i podano P O D ­
CZASZYŃSKIEGO: „O konkursach budowniczych, i ch celu i z w y ­
czajach" i „Budowę d r z w i zewnętrznych". Obok tego zna­
lazło się miejsce na przedruk jednego z najcenniejszych za ­
bytków naszego dawnego piśmiennictwa technicznego, m i a ­
nowicie Krótkiej nauki budoioniczej z r . 1 6 5 9 , na opis gmachu 
wystawy powszechnej w Londyn ie z r . 1 8 5 1 i starodawnych 
domów przy u l . Brzozowej w Warszawie , wreszcie na poda­
wanie w każdym zeszycie wiadomości o ruchu budowlanym 
w k r a j u , redagowanych umiejętnie i mogących służyć za 
wzór podobnych sprawozdań d la czasopism technicznych 
a także wspomnień o zmarłych budowniczych i inżynierach. 
Jedno z nich , wspomnienie o P A N C E R Z E , podpisał W Ł O D Z I ­
MIERZ S T E B E L S K I , b. uczeń Szkoły Sztuk Pięknych, apl ikant 
komunikacy i lądowych i wodnych. 

Najwięcej jednak w dziale budownictwa pisał w Pa­
miętniku sam P O D C Z A S Z Y Ń S K I . Wykształcony przez ojca, za ­
służonego profesora architektury na wszechnicy wileńskiej, 
autora cennych Początków architektury i Nomenklatury archi­
tektonicznej, był jednocześnie starannym redaktorem i dz ie l ­
n y m współpracownikiem. G d y Pamiętnik Sztuk Pięknych, 
dla braku środków, przestał wychodzić, P O D C Z A S Z Y Ń S K I p r a ­
cował dalej jako budowniczy, nauczyciel i autor prac w za­
kresie budownictwa, sztuk pięknych i archeologii. Szczegó­
łowy w y k a z jego projektów, kursów i prac piśmienniczych, 
oraz obraz jego wielostronnej działalności, obejmuje nekro­
log, podany w r. 1 8 7 7 w Przeglądzie Technicznym. T u je­
dnak nadmienić wypada, że w Bibliotece Warszawskiej z r . 
1 8 4 9 pisał o „Sali posiedzeń zgromadzenia narodowego w P a ­
ryżu", w Kalendarzu Strąbskiego z r. 1 8 5 1 o „Budownictwie 
wie jsk iem" , w Ateneum wileńskiem z tegoż roku o „Mostach 
r u r o w y c h " , w kalendarzach: Powszechnym z r. 1 8 5 2 , Ungra 
z r. 1 8 5 5 i 1 8 5 6 o różnych działach budownictwa wiejskiego. 

(C. d . n.) Feliks Kucharzewski. 


